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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

« _i_ W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze-
rrzeupiaia. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie­
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

o n J o . Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
UlJ1UO£dlla> łam.) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów

Nr. 56 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 13 maja 1933 r.

Lot przez Atlantyk
Wspaniały sukces kpt. pilota SkarżyńskiegoMLKJIHGFEDCBA

Bardzo musieli być zdumieni w poniedziałek 
dnia 8 bm. około godziny 5 po południu mie­

szkańcy Port Natal na wschodniem wybrzeżu 
Brazylji, kiedy ujrzeli nisko krążąy na ich mia­

stem i lotniskiem maleńki samolot z tajemni- 
czerni i nieznanemi zupełnie w tej części świa­

ta znakami rejestracyjnemi SP — AJU. Sa­

molocik o rozpiętości skrzydeł niespełna 11-tu 
metrów zatoczył koło nad Port Natal i po­

szybował na południe w kierunku Rio de Ja­

neiro. Po przeleceniu 400 kilometrów gładko o- 
siadł na lotnisku w małej miejscowości brazy­

lijskiej o mało znanej nazwie Maceio i z ha­

biny pilota wygramolił się uśmiechnięty blon­

dyn w szarem ubraniu i miękim kapeluszu na 
głowie — nie miał na sobie nawet skórzanego 
stroju lotniczego. Był szczupły, zmęczony, ro­

ześmiany, radosny. Stanisław Skarżyński, któ­

rego nazwisko nikt pewnie w całem Maceio nie 
umiał wymówić. .

Stanisław Skarżyński, kapitan-pilot wojsk 
polskich znalazł się w Maceio w poniedziałek 
po południu tylko dlatego, że w niedzielę wie­

czorem wyleciał z St. Louis w Senegalu i prze­

leciał Ocean Atlantycki — sam, na lekkiej ma­

szynce turystycznej, na polskiej maszynce spor 
towej, przeleciał 3,200 kilometrów nad wodną 
pustynią i wylądował w blasku chwały na bra- 
zylijskiem wybrzeżu, opuściwszy wybrzeże afry­

kańskie przed upływem 20 godzin.

Już się nauczyli wymawiać trudne nazwisko 
polskiego lotnika na całym świecie. Wystuki­

wały je przez całą noc aparaty telegraficzne i 
radjostacje całej kuli ziemskiej, sylabizowano 
jej przez telefony, składały je maszynki dru­

karskie we wszystkich językach, któremi się 
ludzie porozumiewają.

Pobity rekord długości lotu bez lądowania 
na samolotach sportowych, wykazana spraw 
ność lekkich maszynek latających, tanich, do­

stępnych — wskazujących lotnictwu właściwe 
drogi rozwoju.

Czyn — Polaka!...

Kpt. pil. Stanisław Skarżyński po śp. Fran­

ciszku Żwirce i śp. Stanisławie Wigurze zapi­

sał najpiękniejszą kartę dziejów lotnictwa poi-

Co mówił zdobywca Atlantyku przed 

swoim lotem
DAKAR. Pat otrzymała od swego 

korespondenta nadzwyczajnego w Da- 
karze treść rozmowy telefonicznej, ja­
ką korespondent Pat odbył z kpt. Skar­
żyńskim przed jego ostateczną decyzją 
podjęcia lotu nad Atlantykiem- Kpt, 
Skarżyński, który znajdował się wów­
czas w St, Louis, oświadczył:

„Miałem rozmaite trudności z pozwo 
leniami na przelot- Po jednym dniu po­
bytu w asablance wystartowałem do St, 
Louis (3 maja). Opuściłem się po 11 go­
dzinnym locie w Port Etienne, walcząc 
po drodze z silnym wiatrem przeciw­
nym.

skiego. Dokonał rdekordowego przelotu sam, 
wystartował z obcego, dalekiego lotniska, bez 
bratniej duszy w otoczeniu, bez słowa otuchy 
z ust rodaka. Siadł w dalekiej Afryce na sa­

molot, którym na lotnisko senegalskie przyle­

ciał z Warszawy, zagryzł zęby i poleciał. Zwy­

ciężył! .» To jego bohaterstwo osobiste, jego 

wspaniały hart ducha.

Ale — poza zwycięstwem kpt. Skarżyńskie­

go jest w przelocie atlantyckim zwycięstwo pol­

Kapitan Skarżyński wywołał 
w całym świecie podziw

PARYŻ, Prasa zamieszcza b- przy­
chylne wzmianki o locie kpt. Skarżyń­
skiego. „Le Quotidien" pisze, iż wyczyn 
Skarżyńskiego przynosi zaszczyt lotnic­
twu polskiemu. Według „LTntransigeant1 
Polska może być dumna z tego lotu, któ 
ry przypomina powietrzne zwycięstwa 
polskie w czasach ostatnich. Dziennik 
dodaj e, że i Anglja musi być zadowolo­
na, gdyż silnik, którym się posługiwał 
kpt. Skarżyński, jest konstrukcji angiel­
skiej.

„Journal des Debats" zamieszcza ży­
ciorys kpt- Skarżyńskiego. Dziennik pod 
kreślą, iż samolot, na którym kpt. Skar­
żyński dokonał swego rekordowego prze 
lotu, iest konstrukcji polskiej i wyróżnia 
się swoją niedużą wagą, wynoszącą 450 
kg, podczas gdy samoloty Hinklera o- 
raz Mollisona ważyły ponad 500 kg,

„Paris Soir“, podkreślając znakomi­
ty sukces lotnika polskiego, zaznacza, iż 
śmiały ten lot nie był przygotowany, tak 
jak tego wymagało poważne zadanie. 
Lotnik nie posiadał na swoim samolocie 
ani stacji radjowej, ani łodzi ratunkowej 
ani nawet spadochronu,

—o—

Sprawdziłem motor i dziś rano( 4ma- 
ja) w 3 godziny przebyłem przestrzeń 
port Etienne — St, Louis,

Nie wiem jeszcze czy uda mi się za­
witać do Dakaru, który znam z poprzed­
niego lotu, Chcę odpocząć parę dni i przy 
gotować się do pobicia rekordu odległo­
ści. W Jakim kierunku polecę jeszcze 
nie wiem, będzie to zależało od warun­
ków atmosferycznych i załatwienia for­
malności.

Wystartuje w nocy, korzystając z 
pełni księżycowej (za 4 dni) i postaram 
się lecieć dzień i jeszcze noc"-

PO ZAPRZYSIĘŻENIU NOWEGO RZĄDU.

Na zdjęciu naszem widzimy Pana Prezydenta R. P. w otoczeniu członków no­
wego rządu, w chwilę po zaprzysiężeniu.

skiej pracy twórczej i polskiej myśli konstruk­

tywnej.
Aparat, który szybował nad Afryką i nad 

Ameryką Południową jest wytworem polskiego 
konstruktora, w polskich warsztatach i ręka 
polskiego robotnika z polskiego materjału zbu­

dowany.
R. W. D. — te trzy litery rozsławione już 

zwycięstwem w Challenge 1932 znów rozbłysły 

blaskiem na cały świat.
Niech żyje lotnictwo polskie!

Iowy Rząd Rzeczypospolitej
WARSZAWA. Pan Prezydent Rze 

czypospolitej mianował posła do Sejmu 
Janusza JĘDRZEJEWCZA PREZE­
SEM RADY MINISTRÓW i Ministrem  
Wyznań Rełigijnych i Oświecenia Pu­
blicznego.

Jednocześnie na wniosek Pana Pre­
zesa Rady Ministrów Pan Prezydent 
Rzeczypospołitej mianował:

Posła do Sejmu Bronisława PIERAD  
CKIEGO — Ministrem Spraw Wewnętrz 
nych.

Józefa BECKA — Ministrem Spraw  
Zagranicznych.

Marszałka Polski JÓZEFA PIŁSUD 
SKIEGO — Ministrem Spraw Wojsko- 

i wych.

j Prof. Władysława Marjana ZAWAD 
ZK1EGO — Ministrem Skarbu-

OKRUTNY MORDERCA SKAZANY 

NA ŚMIERĆ.

ŁÓDŹ. Sąd Okręgowy rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę Stanisława  
Dziewierskiego, który przy współudziale 
żony w sposób skrytobójczy i okrutny 
zamordował w celach rabunkowych w 
nocy z 22 na 23 marca rb. na szosie, wio 
dącej z Poddębic do Aleksandrowa, woź 
nicę Franciszka Zawadzkiego.

Sąd skazał Dziewierskiego na karę 
śmierci.

Skazany nie prosił o ułaskawienie, 
mimo to obrońca we własnem imieniu od 
wołał się do łaski Pana Prezydenta R. 
P. —

Czesława MICHAŁOWSKIEGO —  
Ministrem Sprawiedliwości.

Dr. Bronisława NAKONIECZNIKO- 
W  A-KLUKOW  SKIEGO — podsekreta­
rza stanu w Prezydjum Rady Ministrów 
— Ministrem Rolnictwa i Reform Rol­
nych.

Dr- Ferdynanda ZARZYCKIEGO, 
generała brygady — Ministrem Przemy­
słu i Handlu.

Inż. Michała BUTKIEWICZA, dy­
rektora kolei państwowych w Radomiu 
Ministrem Komunikacji.

Dr. Stefana HUBICKIEGO — Mini­
strem Opieki Społecznej.

Inż. Emila KALIŃSKIEGO, ppułkow 
nika Wojsk Polskich — Ministrem Poczt 
i Telegrafów-

Nowy Rząd złożył na ręce P. Prezy­
denta przysięgę.
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Podajmy rękę Braciom 
za kordonem «D zień M atki» A

Na terenie Rzeszy Niemieckiej — tuż 
za granicą zachodnią Rzeczypospoiitei 
— żyje w najtrudniejszych warunkach 

politycznych i gospodarczych przeszło 
mil jon Polaków, walczących wytrwale o 
utrzymanie polskich organizacyj, polskie 
go ducha i polskiej mowy. W walce tej 

muszą oni znajdować oparcie w poczuciu 
duchowej łączności z całym narodem 
polskim, przedewszystkiem zaś mają pra 
wo domagać się od społeczeństwa Rze-. 

czypospolitej stałej i wydatnej pomocy 
na rzecz swych potrzeb kulturalnych, na 
podtrzymanie i rozwój swych ognisk o- 
światowych oraz środków pielęgnowania 

mowy ojczystej-

OBYWATELE!

Braci tych a w szczególności dzieci i 
młodzieży polskiej w Niemczech nie wol 
no pozostawić bez odpowiedniej pomocy 

i opieki.

W poczuciu wielkości potrzeb, do­
niosłości sprawy, zwracamy się do Was 
z gorącem wezwaniem o pospieszenie z 
natychmiastową ofiarą na rzecz tei gi­

nącej dla narodu młodzieży. Najprostszą 
formą pomocy jest zapisywanie się na 
członka wspierającego Towarzystwa Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej w 

Niemczech.

Wzywamy W as nietylko do zapisy­

wania się, lecz również do podjęcia o- 
bowiązku zjednywania Towarzystwu 
członków wspierających, hasło pomocy 
dla dzieci i młodzieży polskiej w Niem­
czech musi stać się hasłem całego naro­

du!

Jedną z najbliższych akcyj Towarzy­
stwa, zakrojoną wzorem lat poprzednich 
— na szeroką skalę, będzie tegoroczną 
akcja kolonij letnich.

Około 95% dzieci polskich w Niem­
czech pozbawionych jest nietylko możno­
ści kształcenia się w języku ojczystym, 
lecz nawet pobierania nauki tego języ­
ka. Dzieciom tym, żyiącym nadto w nie­
zwykle trudnych warunkach materjal- 
nych, dających się szczególnie dotkliwie 
odczuwać w zakresie obecnego kryzysu 
gospodarczego, musimy dać możność mie 
sięcznego wypoczynku w odpowiednich 
warunkach zdrowotnych i okazję do po­

znania kraju i języka polskiego.

Wobec tego wzywamy całe społe­
czeństwo polskie do podjęcia jak naje­
nergiczniej  szej akcji, zmierzającej do 
przyjęcia w roku 1933 możliwie najwięk 
szej liczby dzieci polskich z Niemiec na 
kolonje zbiorowe.

ZA ZARZĄD: 

Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech.

Wiceprezes Mieczysław Korzeniewski 

Prezes Dr. Br. Wełczyński

Członkowie Kuratorium Towarzystwa 
Bernard Chrzanowski, Henryk Gruber, 
Dr- Michał Grażyński, Ks. Biskup Ku­
na, Marszałek Władysław Raczkiewicz.

D la zerbow ania członków w spierają­
cych Tow arzystw o przeprow adzi akcję  
w erbunku w czasie od 15 do 22 m aja. 
Zebrane fundusze służyć m ają do zor- 
gan'zow ania akcji kolonijnej dla dzieci 
i m łodzieży  polskiej z N iem iec. A kcja ta  
jest w bieżącym roku bardziej w skaza­
na, niż kiedykolw iek, to też należy liczyć 
się z tem , że całe społeczeństw o polskie 
poprze w ysiłki Tow arzystw a zapisyw a­
niem  się na członków  w spierających, któ  
rych składka roczna w ynosi zaledw ie i 

złoty.

W edług przyjętego w cały św iecie zw ycza­

ju. druga niedziela m aja przeznaczona jest w y­

łącznie propagow aniu w śród społeczeństw a  

zwłaszcza w śród m łodzieży należną czci dla 

m atki przez złożenie w tym dniu ogółowi m a­

tek publicznego hołdu uznania ogromu pracy i 

trudu pośw ięcenia przez m atkę w w ychodow a-

niu dziecka i rodziny.

Przez „D zień M atki" m a być nietylko M a­

tka ale i m acierzyństwo w ogóle.

O brazek nasz „M acierzyństw o" sporządzony  

został w edle obrazu G eorge H erny H adora —  

około r. 1800. —

SAMOLOT W GRUZACH.

Na obrazku widzimy miejsce, gdzie uległ nieszczęśliwemu wypadkowi lotnik Hinkler, który pod 

jął sie lotu do Australji. Szczątki samolotu nalezionoo w górach Apeninu. Ciało lotnika 

było zwęglone.

Zgon najstarszego człowieka
liczącego 250 lat

Gwałty hitlerowskie w okręgu 
Saary

Strasburg. Z okręgu Saary nadchodzą  
w dalszym ciągu inform acje o gw ał­
tach dokonyw anych przez hitlerow ców . 

O statnio porw ano ze w si Einoed m łodego 
chłopca, niejakiego Thibaut i w yw iezio­

no go poza granice okręgu.

Żandarm erja graniczna, chociaż ob­
serwow ała w ypadek, nie uczyniła nic, 
aby zatrzym ać sam ochód, w którym u- 
w ieziono skrępow anego sznuram i chłop­
ca. Zaw ieziony do w ięzienia w Zw ei- 
breocke w Palatynacie, Thibaut został 

okrutnie zbity.

Rów nież brak inform acyj o w łaścicie­
lu barki na Renie, alzatczyku Józefie  
G eorge, ojcu 7-ga dzieci, który został 

aresztow any na terytorjum Baden j i. —  
G eorge'ow i zarzucono, iż w yrażał się u- 
jem nie o H itlerze-

N auczyciel szkoły pow szechnej D ul- 
lingen zbity został w bestjalski sposób  

na ulicy za to, iż w dniu 1 m aja nie  
zw olnił dzieci z zajęć szkolnych.

Prasa paryska stw ierdza, że w tych  
w szystkich w ypadkach jest pew na okre­
ślona m etoda, dyktotow ana zew sząd. —  
O kręg Saary jest w idocznie zdobyw any  
w ten sposób przez N iem cy i przygoto­
w yw any do plebiscytu w r. 1935. Prasa  
paryska z zaniepokojeniem zapytuje, ja­
kie m etody przeciw staw i adm inistracja 
okręgu Saary zuchw alstw om hitlerow -  

cżw.

TA JEM N ICZY TU RY STA PRZY ­

TRZY M A N Y W E FRA N CJI.

STRA SSBURG . W dniu w czoraj­
szym do francuskich brzegów  Renu zbli­
żył się holow nik niem iecki ,,H inzug“ , 
który już przed kilku dniam i odbywał

LO N D Y N . K orespondent Reutera 
w Chinach w Chinach donosi, że w  
m iejscow ości K iah-Sien zm arł chiń ­
czyk Li-Czin-Jun, z zaw odu rolnik, 

najstarszy człow iek w Chinach, nie­
w ątpliw ie i na calvin św iecie, liczący 
dw ieście pięćdziesiąt sześć lat. Li- 
Czing-Jun urodził się w r. 1677, m iał 

w  sw ojem  życiu cały szereg żon i po ­
zostaw ił siedem dziesięciu kilku w nu ­

tajem nicze m anew ry na rzece. Tym ra­
zem holow nik w ysadził niedaleko Strass  
burga w lesistej okolicy N euhof jakiegoś 
człow ieka, który rozpoczął w ędrów kę w  
pobliżu betonow ych robót fortyfikacyj­
nych. N adbrzeżna żandarmerja, obser­
w ując przez dłuższy czas w szystkie te 
m anew ry, w pew nym m om encie zaaresz  
tow ała tajem niczego osobnika, który w y  
legitym ow ał się nazw iskiem D aul i po­
dał się za w spółpracownika jakiegoś 
przedsiębiorstwa naw igacyjnego. Tajem  
niczy turysta został zatrzym any-

— :o:—

O D ZN A K I PU ŁK O W E D LA P. PRE ­

ZY D EN TA i P. M A RSZAŁK A .

W A RSZA W A. D elegacje pułkow e 
3 p- lotniczego z Poznania oraz 2 p- art. 
kon. z K ielc przybyły  do Belw ederu.

D elegacje te w ręczyły dla P, M arszał 
ka Piłsudskiego odznaki pułkow e, przy- 
czem delegacja 2 p, art. kon. prosiła P. 
M arszałka Piłsudskiego o w zięcie udzia­
łu w  św ięcie pułkow em .

W A RSZA W A - P. Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął delegację 2 pułku  
artylerji lekkiej z dow ódcą pułku płk. 
Bigotem, a następnie delegację 3 pułku  
lotniczego z płk. Rayskim  oraz płk. K al- 
kusem na czele. D elegacje te w ręczyły  
Panu Prezydentow i odznaki pułkow e  
w raz z odpow iedniemi dyplom ami. 

ków  i praw nuków , z których najm lod  
szy liczy w  tej chw ili 70 lat. Li-Czing  

Jun zachow ał do ostatniej chw ili ży­
w ość i spraw ność ciała i nie w yglądał 
na w ięcej niż 70 lat. Zajm ow ał się on  
w iele badaniem  leczniczych  w łaściw o ­
ści ziół i przypisyw ał sw oją długo ­

w ieczność stałem u używ aniu pew nej 
bliżej nieokreślonej rośliny.

—o—

P. PA D EREW SCY H O N O RO W Y M I 

O BY W A TELA M I LO ZA N N Y .

G EN EW A. D onoszą z Lozanny, że 

rada kom unalna na w niosek rady m iej­

skiej nadała jednom yślnie pp, Paderew 

skim godność obyw ateli honorow ych Lo  

zanny.
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Czy jesteś już członkiem

Bez namiętności i w ramach istniejących traktatów
politycznego Niemiec. Z chwilą bowiem doj­
ścia do władzy rządu Adolfa Hitlera, zaszedł 
w Niemczech szereg niepokojących wypadków, 
bardzo jaskrawego kursu, wymierzonego prze­
ciw obywatelom narodowości polskiej. We 

Wrocławiu zostali pokrwawieni studenci pol­
scy, jedynie za to, że rozmawiali w lokalu pu­
blicznym w języku ojczystym. W szeregu 

miejscowości w Prusach Wschodnich i na nie­
mieckim Śląsku bojówki urządzały wypady na 

polską ludność. W Westfalji uniemożliwiano 

nauczanie dzieci polskich przez odebranie lo­
kali polskim szkołom. Ale ponadto poczęła 

się szerzyć psychoza wojenna wśród podnie­
conych przeciwko Polsce mas w Niemczech i 
coraz bardziej nastroje odwetowe przenikały w 

te masy obywateli
W tych warunkach inicjatywa ze strony Pol 

ski była niezbędną koniecznością.
Kanclerz Adolf Hitler oświadczył, że poli­

tyka niemiecka w stosunku do Polski obracać 

się będzie „w ramach istniejących traktatów", 
a stosunki polsko-niemieckie będą rozpatrywane 

„bez namiętności".
Oczywiście, podobne oświadczenie, które 

złożył minister Beck, jest prostą konsekwencją 

słów, wypowiedzianych przez kanclerza Rzeszy. 
Bo przecież nie my staliśmy na stanowisku, że 

„istniejące traktaty" wymagają rewizji. Pol-

Dnia 2-go maja nasz poseł w Berlinie, dr. 
Alfred Wysocki odwiedził kanclerza Rzeszy, 
Hitlera, a dnia 4-go maja niemiecki poseł w 

Warszawie, p. v Moltke został przyjęty przez 

ministra spraw zagranicznych, p. Becka.

Oficjalne niemieckie biuro Wolfa, podając 

przebieg rozmowy naszego przedstawiciela dy­
plomatycznego z kanclerzem Hitlerem, stwier­
dza, że kierownik rządu w Niemczech oświad­
czył:

1) rząd niemiecki jest zdecydowany do „PO­
STĘPOWANIA JAKNAJŚCIŚLEJ W RA­
MACH ISTNIEJĄCYCH TRAKTATÓW",

2) kanclerz Rzeszy życzy sobie, aby „OBA 

KRAJE SWE WSPÓLNE INTERESY ROZPA­
TRYWAŁY BEZ NAMIĘTNOŚCI".

Analogiczne oświadczenie złożył w czwartek 

minister Beck wobec niemieckiego przedsta­
wiciela dyplomatycznego w Polsce.

Mamy zatem dwie enuncjacje o niezwykle 

doniosłem znaczeniu, które niechybnie wywrą 

głębokie wrażenie zarówno w obu zaintereso­
wanych państwach, jak i zagranicą.

Jak się dowiadujemy, inicjatywa, aby rząd 

niemiecki ujawnił swe istotne poglądy i zamia­
ry wobec stosunków niemiecko-polskich, wysz­
ła ze strony Polski. I dobrze się stało, że Pol­
ska kwestję jasno postawiła, domagając się au­
torytatywnych interpretacyj obecnego kursuska nigdy niczego pod tym względem od Nie-

mieć nie żądała. Inicjatorami rewizji traktatów 

nie byliśmy my. Wręcz przeciwnie ,stale pod­
kreślaliśmy, że ani piędzi swych ziem nikomu 

nie damy, ale też i niczyjej od nikogo nie do­
magamy się.

Jeżeli więc dziś Adolf Hitler, skupiający 

w tej chwili pełnię władzy w Niemczech, o- 

świadcza, że stoi na stanowisku — „istnieją­
cych traktatów" — to potwierdza tem samem 

nietylko wobec nas, ale i wobec całego świata, 
tę naczelną tezę, na której oparła Polska swą 

politykę do chwili, gdy poczęły się sugestje 

„rewizjonistyczne" w Europie.

Jeżeli zaś chodzi o dalsze ukształtowanie 

stosunków polsko-niemieckich, o to, aby — jak 

życzy sobie zarówno kanclerz Hitler, jak i mi­
nister Beck — rozgrywały się one w atmosferze 

„beznamiętnej", nie przesyconej błyskawicami, 
i grzmotami psychozy wojennej, to przypomnieć 

trzeba słowa, które w marcu b. r. w sejmowej 

komisji spraw zagranicznych wypowiedział mi­
nister Beck. Oświadczył on wtedy, że postę­
powanie Niemiec....

Obie enuncjacje ostatnie stanowią niewąt­
pliwie moment odprężenia w polityce nietylko 

polsko-niemieckiej ,ale i europejskiej

Uznanie ze strony Hitlera, że staje na sta­
nowisku „istniejących traktatów", jest olbrzy­
mim sukcesem Polski i jej rządu.

L. O

Najstraszniejsza broń to G A Z

chińskim, które odpierają atak chiński.Zdjęcie przedstawia wojska japońskie na murze

m ia r o c e an ó w , Z a  p a n  b ra t z  o b ło k a m i, z  

c h m u ra m . P ta k o m  p o z a z d ro śc ili sk rz y ­

d e ł, O n i, n a s i lo tn icy !

Z  ja k im ś d z iw n y m , d o b ry m  w z ru sze ­

n ie m  w słu ch u je m y  s ię w  w a rk o t m o to ru  

w  b łę k ita ch . C ie sz y m y s ię se rd e cz n ie  

k a żd y m  su k c e se m n a sz eg o lo tn ic tw a .  

B o le je m y  g łę b o k o  n a d  k a ż d ą  k a ta s tro fą .  

P o lsk ie lo tn ic tw o ! n a sz e p ta k i d u m ­

n e , k tó re  w  p rz es tw o rz ac h  p e łn ią  c z u jn ą  

i n ie u lę k łą s tra ż sp a d k o b ie rcy  n a jp ię k ­

n ie jsze j ry c e rsk ie j tra d y c ji sk rz y d la ty c h  

h u sa rz y .

Z chwili

W  b lą k ltn y c h sz la k a c h

N a te re n ie c a łe j P o lsk i o d b y w a s ię  

T y d z ie ń  L o tn ic zy -

O d e rw a li s ię lu d z ie  n a  c h w ilę o d  z a ­

ję ć c o d z ie n n y c h  i sz a ry c h  tro sk ,,, z e sp o ­

l i ły  s ię m y ś li i se rc a  w  je d n y m  o g n isk u , 

w  je d n e m  p ra g n ie n iu ,

—  M u sim y  m ie ć s iln ą , p o tę ż n ą f lo tę  

p o w ie trz n ą ! m u s im y  m ie ć sw o je w ła sn e  

fa b ry k i sa m o lo tó w ! s iec ią lo tn isk m u s i 

s ię p o k ry ć R z e cz p o sp o lita * lo tn ic y n a s i  

m u sz ą m ie ć św ia d o m o ść , ż e z a  n im i s to i 

c a ły  N a ró d !

—  A  w ięc  w sz y sc y  d o  sz e re g ó w  L , O , 

P . P .!

Kronika sportowa
X  Pomorski drużynowy i jednostko­

wy bieg na przełaj. R e d a k c ja  „ D n ia P o ­

m o rsk ieg o o rg a n izu je w z o re m  u b ie g łeg o  

ro k u  b ie g  n a  p rz e ła j d ru ży n o w y  i je d n o ­

s tk o w y - B ie g o d b ę d z ie s ię d n ia 1 4 m a ja  

b r . w  T o ru n iu ,

U d z ia ł w  b ie g u  m o g ą  b ra ć  z a w o d n ic y  

z c a łe g o te re n u P o m o rz a , k tó rzy  u k o ń ­

c z y li 1 8 ro k ż y c ia . W  k la sy f ik a c ji d ru ­

ż y n o w e j z w y c ię ża d ru ż y n a (sk ła d d ru ­

ż y n y 5 z aw o d n ik ó w ) , k tó re j 3 p ie rw si  

z a w o d n ic y o s ią g n ą n a jm n ie jsz ą i lo ść  

p u n k tó w . D la z w y c ię zc ó w  w  b ie g u je d ­

n o s tk o w y m  p rz e zn a c z o n e są trz y  w sp a ­

n ia łe n a g ro d y p a m ią tk o w e , W b ie g u  

d ru ż y n o w y m  z w y c ię sk a d ru ży n a o trzy ­

m u je  p u h a r p rz ec h o d n i „ D n ia " , N a s tęp n e  

d w ie d ru ż y n y  o trz y m a ją  ż e to n y  i d y p lo ­

m y , —

W  b ie g u je d n o s tk o w y m p o n a d to o -  

trz y m a n a s tęp n y c h 1 0 z a w o d n ik ó w  ż e ­

to n y  i d y p lo m y  i d a lsz y c h  1 0 d y p lo m y .

S ta r t i m e ta p rz y B a n k u  P o lsk im  o  

g o d z 1 2 ,3 0 .

P o n iew a ż o rg a n iz o w a n y b ie g je s t  

w y c z y n e m  sp o rto w y m  o  c h a ra k te rz e  p o ­

w sz ec h n y m , a p o n a d to k o n k u re n c ją z a ­

tw ie rd z o n ą  p rz ez  P o m , O k r- Z w . L e k k o ­

a tle ty c zn y , o sk ła d z ie i fo rm ie n a jd o ­

sk o n a lsz e j, z a ch ę c am  w szy s tk ie o rg a n i­

z a c je P . W . i W , F , d o  ja k  n a jlic zn ie j­

sz eg o w z ię c ia u d z ia łu  w  b ie g u .

N a p rz e ja z d k o le ją o trz y m u ją u c z e ­

s tn ic y  5 0  p ro c , z n iżk i k o le jo w e j, n a  k tó ­

re z a p o trz eb o w a n ia  w in n i z a in te re so w a ­

n e o rg . k ie ro w a ć d o P o w . K o m en d y  P .  

W . -

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je P o w - K o m en ­

d a n t P . W ,

Powiatowy Komendant P. W.
K u lisze w sk i, p o ru c z n ik .

N a sa li sz p ita ln e j p a n u je  g łę b o k a c i­

sz a n o c y ,,- , se n ro z p o s ta r ł n a d c h o ry m  

sw e o c h ro n n e , d o b re sk rzy d ła , k tó re  

n a jsk u tec z n ie j k o ją w sze lk i b ó l,,,, c ic h a , 

m a jo w a n o c z a g ląd a s re b rn e m i g w ia ­

z d a m i d o  o k ie n  sa li szp ita ln e j.

S z e ro k o  o tw a rte , b e z sen n e  o c z y  m ło ­

d e g o lo tn ik a p a trz ą p rz e d s ie b ie .- , m ę ­

c z y  ta g łę b o k a , o ta cz a ją c a g o  w k o ło c i­

sz a ,,. p rz e d  c h w ilą p o c h y lił s ię n a d  n im  

tro sk liw ie  sa n ita r ju sz ,,.. le ż y  c ich y , z m ę ­

c z o n y , p o g rą ż o n y  w  sw y c h  m y ś lac h , d a ­

le k i o d  sw e g o  o to c ze n ia -

N a  łó ż k u  tu ż o b o k  k o le g a lo tn ik  m ó ­

w i c o ś p rz ez sen ... w iraż ,,. P o te z .- . k to ś  

ję k n ą ł ż a ło śn ie .,, i z n o w u  c isz a , w ie lk a  

p rz e jm u ją c a c isz a  w  k tó re j ta k  ła tw o  o d  

n a leź ć  s ie b ie ,

O c z e m ś m a rz y  lo tn ik  m ło d y .,.

Śniło mu się w dzieciństwie 

a sny dzieciom nie kłamią, 
że mu skrzydła wyrosły 

jak ptakowi u ramion". z

G d z ieś z  ra m  d u ż e g o  p o rtre tu  p a trz y  

n a ń m a ły c h ło p c zy k w  a k sam itn y m  u -  

b ra n k u o k o ro n k o w y m  k o łn ie rz u i f ig ­

la rn y ch , c ie m n o -b łę k itn y c h o c z ac h .,-

„Śniło mi się, że leciał 
ponad gwiaździstym namiotem 

jakąś drogą znaczoną 

szafirami i złotem".

D z ic ie ń stw o  w  b ia ły m , w ie jsk im  d w o  

rz e sp ę d z o n e w śró d z a w ie ru c h y w o ln y  

e u ro p e jsk ie j,,, p o te m  la ta n a sz k o ln e j 

ła w ie ..,, m a rze n ia z raz u  n ie śm ia łe c h c ą ,  

b y z rea lizo w a ć je  w  c z y n ,.

„Śniło mi się, że leciał
i dech w piersi natężał 
i z wichrami się zmagał 
i największe zwyciężał".

I o to  m im o  g o rą c y c h sp rze c iw ó w  c a ­

łe j ro d z in y  w stę p u je d o  lo tn ic tw a ,,., p o ­

św ię ca s ię k a r  je rze  w o jsk o w e j,,- n ie n ę ­

c i g o m u n d u r u ła ń sk i, la m p a sy , o s tro g i  

i sz n u ró w  z w ó j,,

„Czekał tylko tej chwili, 
tej szczęśliwej godziny, 
kiedy wreszcie i pod nim 

zadrży motor maszyny".

R o z m o w y  w śró d  g ro n a  k o le g ó w ,,, c ię ż  

k a , ż m u d n a  p ra ca ,,, p ie rw sze  lo ty ... m ło ­

d a , g o rą c a w ia ra w  p rz y sz ło ść ,,, n o w e  

O rlę ta  s tan ą  d o  z w y c ię sk ieg o  lo tu  i p o d  

n ie b n y m , g w ia ź d z ia s ty m  sz la k ie m ro z ­

n io są s ław ę P o lsk i n a w szy s tk ie  s tro n y  

św ia ta - ..

N a sa li sz p ita ln e j se n n a , g łę b o k a c i­

sz a ... n a d z m ę c zo n e m i o c z y m a m ło d eg o  

lo tn ik a z d a s ię p o c h y lać  c z y ja ś p o s tać ,.,  

„ k to ś k o c h a n y  i b lisk i c o b y ł z n im  o d  

k o ły sk i" sz ep c z e m u :

—  „ K a żd y  sw ó j lo t n a jw y ż szy  m u s i 

w y d o b y ć  z s ieb ie " .

G w ia zd y ic h  n ę c ą  n a  sz a f iro w y m  n ie  

b ie . P rz e s trz e n ie  d a le k ie , n ie z n a n e , B e z -

Ustawy i rozponądzenia o charakterze 

gospodarczym, w ostatnim dziennika 

ustaw
W A R S Z A W A . W  D z ien n ik u U sta w  N r. 3 2  

z d n ia 6 b m , o g ło isz o n e z o s ta ły n a s tę p iiją c e u -  

s ta w y  o  c h a ra k te rz e g o sp o d a rcz y m :

U sta w a a dnia 1 8  m a rca  b r , < w sp raw ie  z m ia ­

n y ro z p o rz ą d z e n ia P re z y d e n ta R z p E te j z d n ia  

2 2 m a rca 1 9 2 8 r . o z a g o sp o d a ro w a n iu la só w  

p a ń s tw o w y c h ;

u s ta w a z d n ia 2 2 m a rc a b r . o z a ro b k o w y m  

p rz e w o z ie o só b p o d jaz d am i m e c h a n ic z n e m i w  

o b rę b ie g m in y  m ie jsk ie j;

u s ta w a  z  d m a 2 2  m a rca  b r , o  p rz e z n a c z en iu  

w p ły w ó w  z Ik a r p ie n ię ż n y c h  n a  a k c ję k u ltu ra l­

n o -o św ia to w ą i o p ie k u ń c z ą n a rz ec z ro b o < tn i-  

k ó w ;

u s ta w a z d 'n ;ia 2 4 m a rca b r , z m ie n ia ją c n ie ­

k tó re p o s ta n o w ie n ia u s ta w y z d n ia 3 c z e rw c a  

1 9 2 4 r . o  p o c z c ie , te leg ra f ie i te le fo n ie ;

u s ta w a z d n ia 2 5 m a rca b r , o c z ę śc io w e j  

z m ia n ie u s ta w y z d n ia 1 0 g ru d n ia 1 9 2 0 r» o  

b u d o w ie  i u trz y m a n iu  d ró g  p u b licz n y ch  w  R z e ­

c z y p o sp o lite j P o lsk ie j;

u s ta w a  z  d n ia  2 8 m a rc a b r o  w y n a g ro d z e n iu  

z a n ie ru c h o m o śc i z ie m sk ie , p rz e ję te n a w ła s ­

n o ść P a ń s tw a z in o c y  u s ta w y  z  d n ia  1 7 g ru d n ia  

1 9 2 0 r , o p rz e ję c iu  n a w ła sn o ść P a ń s tw a z ie m i  

w  n ie k tó ry c h  p o w ia ta ch R z e c z y p o sp o lite j;

u s ta w a z d n ia 2 8 m a rc a w  sp ra w ie z m ia n y  

u s ta w y  z  d n ia 1 8  m a rca 1 9 3 2 r , o u re g u lo w a n iu  

p ra w a w ła sn o śc i g ru n tó w , o d d a n y c h w  d ro d z e  

p a rce lac ji w  p o s ia d a n ie n a b y w c ó w  n a o b sz a rz e  

w o je w ó d z tw  c e n tra ln y c h  i w sc h o d n ic h ;

u s ta w a z d n ia 2 9 m a rca b r , o rz e ź n ik a c h z  

p ra w e m  w y łą c zn o śc i,

iP o z a te m  o g ło sz o n e z o s ta ły  n a s tę p u ją c e ro z ­

p o rzą d z en ia m in is tró w ;

S p ra w ie d liw o śc i —  z d n ia 1 k w ie tn ia b r , 

w y d a n e w  p o ro z u m ien iu  z  m in is tre m  S k a rb u  w  

sp raw ie z w o ln ie n ia n ie k tó ry c h in s ty tu c y j k re ­

d y to w y c h  o d  o b o w ią z k u  sk ła d an ia  rę k o jm i p rz y  

p rz e ta rg u n ie ru c h o m o śc i;

P rz e m y s łu i H a n d lu —  z d n ia 1 2 k w ie tn ia  

b r . o  c z ę śc io w e j z m ia n ie ro zp o rzą d z en ia  z d n ia  

2 2  l ip c a 1 9 3 2  r , o  w p ro w a d z e n iu  o b o w ią z k u  le ­

g a liz a c ji n o w y c h , n a p ra w io n y c h i sp ro w ad z a ­

n y c h z z a g ra n ic y n ie k tó ry ch ro d z a jó w n a rz ę ­

d z i m ie rn ic z y c h p rz e d p rz e zn a c z en ie m  ic h d o  

sp rz e d a ż y lu b o d d a n iem  d o  u ż y tk u ;

P rz e m y s łu i H a n d lu —  z d n ia 1 2 k w ie tn ia  

b r , o w p ro w a d z e n iu  o b o w ią z k u  le g a liz a c ji ta k ­

so m e tró w  n o w y c h , n a p ra w io n y c h i sp ro w ad z a ­

n y c h  z z a g ra n icy
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O D E Z W A ! Wielkie dwiąto Katolickiego Stowarzyszenia 

Polek w Grudziądzu
W  im ie n iu  L ig i O b ro n y  P o w ie trz ­

n e j i P rz e c iw g a z o w e j p o z o s ta ją ce j 
p o d  w y so k im p ro te k to ra tem  P A N A  
P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  
P O L S K IE J z w ra c a m y s ię d o W a s z  
g o rą c y m  a p e le m  o  w z ię c ie  ja k n a jb a r-  
d z ie j ż y w e g o  u d z ia łu  W  O B C H O D Z IE  
T Y G O D N IA  1 0 -L E C IA  L IG I O B R O ­
N Y  P O W IE T R Z N E J I P R Z E C IW G A ­
Z O W E J w  c z a sie o d 1 4 -g o d o 2 1 -g o  
m a ja 1 9 3 3 r .

O B C H Ó D  T Y G O D N IA  1 0 -L E C IA  
L . O . P . P . n ie ch  b ę d z ie h a s łe m d o  
w z m o ż en ia a k c ji p ro p a g a n d o w e j i 
u św ia d a m ia ją c e j o  c e la c h L . O . P . P ., 
k tó ra  w  sw e j p ra c y  d la  d o b ra  P a ń s tw a  
i S p o łe c ze ń s tw a w p ra w d z ie ju ż d a ła  
p o w a ż n y  p lo n , a le k tó ra s to i je sz cz e  
p rz e d  b a rd z o  d u ź e m i z a d a n ia m i.

P o d  sz ta n d are m  L . O . P . P . n ie c h  
w ię c C A Ł E  S P O Ł E C Z E Ń S T W O  k ro ­
c z y  w  p rz e św ia d c z en iu , ż e  w  te n  sp o ­
só b p rz y s łu ż y s ię O JC Z Y Ź N IE i ż e  
p o n a d to  d z ia ła  w  d o b rz e  z ro z u m ia n y m  
w ła sn y m  in te re sie .

„ G A Z  I  S A M O L O T 4 4 to  w o jn a , k tó ­
ra g ro z i w szy s tk im  b e z ró ż n ic y n a ­
ty c h m ia s to w ą  z a g ła d ą , o  ile  n ie  b ę d z ie  
n a le ży te g o  p rz y g o to w an ia d o  o b ro n y .

W  c h w ili o b e c n e j p rz y sp o so b ien ie  
w sz y s tk ic h  o b y w a te li d o  o b ro n y  p rz e ­
c iw g az o w e j je s t n a jw aż n ie jsz y m  o b o ­
w ią z k ie m  sp o łec z n y m , je s t n a jw ię k ­
sz e j d o n io s ło śc i z a d a n ie m  L . O . P . P . 
P a m ię ta ć m u sim y , ż e n ie w y sta rc z y  
d la sk u te c z n e g o p rz e p ro w a d z en ia  te j  
o b ro n y  p o s iad a ć  o d p o w ie d n ie  p rz y b o -  
ry , trz e b a p rz y g o to w a ć sp e c ja ln e  
sc h ro n y  i w y szk o lić  lu d z i, k tó rz y  k ie ­
ro w a ć p o tra fią  sp ra w n ie o b ro n ą lu d ­
n o śc i m ia s t, m ia s te c z e k , w si i o s ie d li.

Je d n a k ż e d o  w y k o n a n ia n a jis to t­
n ie jsz y c h z a d ań L . O . P . P . je sz c z e  
b a rd z o  d a lek o , je s te śm y  d o p ie ro  w  p o ­
c z ą tk a c h . S z c z e g ó ln ie m y n a P O M O ­
R Z U  w  te j p ra sta re j z ie m ic y  p o lsk ie j, 

k tó ra n a jb a rd z ie j n a ra ż o n a je st n ;

P  R  0 6  R  A  H  
obchodu tygodnia X-lecia ŁOPP.

w powiecieGFEDCBA

1 4  m a ja 1 9 3 3  r . n ied zie la  w  W ą b rze ­

źn ie:

1 . N a b o żeń s tw o w  ko śc ie le p a ra łja l-  

n ym  o g o d z . 1 0 .3 0 .

2 . Z b ió rka u lic zn a o d  g o d z . 8— 1 3 .

3 . P o ch ó d p ro p a g a n d o w y —  g o d z. 

1 1 .3 0 p rze z m ia s to ,

4 . U ro czys ta A ka d em ja L o tn ic zo -  

G a zo w a  o  g o d z . 1 2 -te j w  sa li k in a  „ S ło ń ­

ce '. W stęp b ezp ła tn y .

5 . P rem jo w a n ie o k ien w ysta w o w ych

W  K O W A L E W IE :

Ł  N a b o żeń stw o ,

2 . Z b ió rka u lic zn a ,

3 . P o ch ó d p ro p a g a n d o w y , —  p o ka ­

zy S tra ży P o ża rn ej.

W  G O L U B 1 U :

1 . N a b o żeń stw o ,

2 . Z b ió rk i u lic zn e ,

3 . P o ch ó d p ro p a g a n do w y —  p o ka zy  

S tra ży P o ża rn e j.

O d 1 5 d o 2 0 m a ja  b r . w  w szys tk ich  

in s ty tu c ja ch p u b lic zn ych u rzą d zo n y b ę ­

d z ie „ D zień O b ro n y  P rzec iw g a zo w e j" .

W  sze reg u  m ie jsco w o śc ia ch  w ie jsk ich  

u rzą d zo ne zo sta n ą o d czy ty i p o ka zy .

2 1 m a ja 1 9 3 3 r . w  n ied z ie lę w  W ą ­

b rzeźn ie:

1 . Z b ió rk i u lic zn e ,

2 . N a p a d  lo tn ic zo -g a zo w y n a m ia s to .

S zczeg ó ło w y p ro g ra m i p o u czen ie  

d la p u b lic zn o śc i zo s ta n ą o g ło szo n e o so ­

b n o . —

A p e łu iem y  d o  S za n - O b yw a te ls tw a  o 1 

w sp ó łu d z ia ł w a kc ji p ro p a g a n d o w e j 

o ra z o o fia rn o ść n a rzec z L . O . P . P ., 

ch o c ia żb y n a jd ro b n ie jszym  d a tk iem .

N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O B E Z P O ­
Ś R E D N IE G O  A T A K U p o w in n i­
śm y p o d w o ić n a sz e w y siłk i i n a sz e  
d ą ż en ia w  k ie ru n k u u sp ra w n ie n ia i 
u d o sk o n a le n ia  o b ro n y  n a sze j n a w y ­
p a d e k  n a lo tó w  n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

S ta ń m y  w ię c  w sz y sc y d o  w sp ó ln e j 
p ra c y  d la z o rg a n iz o w a n ia sk u te c z n e j 
o b ro n y p rz e d a tak iem . L ig a O b ro n y  
P o w ie trzn e j i P rz e c iw g a z o w e j, k tó ra  
tę o b ro n ę o rg a n iz u je , z w rac a s ię d o  
w szy s tk ic h o b y w a te li, p o z o s ta jąc y c h  
d o tą d  p o z a  sz e re g a m i c z ło n k ó w  L . O . 
P . P . z  g o rą c e m  w e zw a n ie m :

„ Z G Ł O Ś C IE S IĘ  W S Z Y S C Y N A ­
T Y C H M IA S T  D O  S Z E R E G Ó W  C Z Y N ­
N Y C H  O B R O Ń C Ó W  O JC Z Y Z N Y , -  
Z A P IS U JC IE S IĘ N A  C Z Ł O N K Ó W  
L . O . P . P . W  D O B R Z E  P O JĘ T Y M  
IN T E R E S IE W Ł A S N Y M  I IN T E R E ­
S IE  O B R O N Y  P A Ń S T W A 4 4 .

K to p rz e jd z ie o b o ję tn ie o b o k te j  
o d e z w y , te n n ie ty lk o n a ra ża w ła sn e  
ż y c ie , a le  p rz e d e w sz y s tk ie m  u tru d n ia  
p rz ep ro w a d z en ie o b ro n y P a ń s tw a .

L . O . P . P . ż ą d a  n a  rz e cz  w sp ó ln e j 
o b ro n y  m a ły c h  o fia r , a le  o fia ry  te  m u ­
sz ą z ło ż y ć w sz y sc y !

S IL N E L O T N IC T W O  I D O B R Z E  

Z O R G A N IZ O W A N A O B R O N A  

P R Z E C IW G A Z O W A  - T O S IL N A  

P O L S K A !
Z A  K O M IT E T  O B Y W A T E L S K I

O B C H O D U  1 0 -L E C IA  L IG I  O B R O N Y  
P O W IE T R Z N E J I P R Z E C IW G A ­

Z O W E J  I  Z A R Z Ą D  P O W IA T O W E G O  
K O M IT E T U  L . O . P . P .

(-) K A L K S T E IN

S ta ro s ta  P o w ia to w y  

K O M IS A R Z  O B C H O D U  T Y G O D N IA
1 0 -L E C IA  L . O . P . P .

(— ) K a z im ie rz P o k o ro w sk i  
i se k re ta rz  W y d z ia łu  P o w ia to w e g o

wąbrzeskim

Z a p ra sza m y ró w n ie ż d o w zięc ia u -  

d z ia łu w  U ro czys te j A ka d em ji d n ia 1 4  

m a ja  o  g o d z . 1 2 -te j w  sa li k in a  „ S ło ń ce" .  

K o m isa rz O b ch o d u T yg o d n ia X -lec ia  

L . O . P . P .

(— ) K a zim ie rz P o ko ro w ski 

sek r. W yd z. P o w ia to w eg o  

Z a K o m ite t O b yw a te lsk i O b ch o d u  

T yg o d n ia X -lec ia L . O . P > P .

(— ) K a lkste in  

S ta ro s ta  P o w ia to w y  

P rezes  K o m ite tu  P o w ia tó w . L . O . P . P .

Rypin
—  R yp in . (O b c h ó d ro c z n icy  K o n s ty ­

tu c ji 3 M a ja), M ia sto  R y p in  o b c h o d z iło  

ro c z n ic ę K o n s ty tu c ji 3 M a ja ja k w  in ­

n y c h  la ta ch  b a rd z o  u ro c z y śc ie . W  p rz e d ­

d z ień ro c z n icy o d b y ł s ię o g o d z in ie 2 0  

c a p s trz y k , w  k tó ry m  w z ię ły  u d z ia ł: Z  w . 

S trz e le c k i, K o ło P o d o fic e ró w R e z e rw y  

i O c h o tn ic za  S tra ż  P o ż a rn a , P rz y  d ź w ię ­

k a c h p ie śn i „ W ita j M a jo w a Ju trz en k o "  

i p rz y rz ęs iste m  św ie tle p o c h o d n i o rg a ­

n iz a c je te p rz e m asz e ro w a ły  p rz ez g łó w ­
n ie jsz e u lice m ia sta .

N a z a ju trz o d g o d z - 6 -te j d o 7 -m e j 

o d b y ła s ię p o b u d k a  n a  u lic a c h  m ia s ta , a  

o g o d z , 8 m in , 3 0 z a cz ę ły s ię z b ie ra ć  

m ie jsco w e o rg a n iz a c je p rz ed g m a c h e m  

s ta ro s tw a , b y u d a ć s ię w sp ó ln ie n a n a ­

b o ż e ń stw o .

P o n a b o ż e ń s tw ie P a n S ta ro s ta S ta ­

sz ew sk i d o k o n a ł p rz e g lą d u  i o d e b ra ł ra ­

p o rt o d w szy s tk ic h o rg a n iza c y j p o c z e m  

w y g ło s ił o k o lic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie .

W  te j sp raw ie  p isz ą  n a m  z G ru d zią ­

d z a c o n a s tęp u je :

D o  n a js ta rsz y c h  a  z a ra z em  n a jz a słu -  

ż e ń sz y c h o rg a n iz a c y j k a to lic k o -p o lsk ic h  

w  G ru d zią d z u n a leż y n ie z a p rz e c z e n ie  

K a to lic k ie S to w . P o le k , k tó re d o n ie ­

d a w n a m iało n a zw ę T o w . C z y te ln i d la  

K o b ie t.

R z e c zo n e  S to w a rz y sz en ie  o b c h o d z i w  

n ie d z ie lę 1 4 m a ja b r- u ro c z y śc ie 2 5 -  

le tn i ju b ile u sz sw eg o  z a ło ż e n ia . P o w sta ­

ło w ię c w  c z a sac h k ie d y  to  rz ąd p ru sk i  

g n ę b ił b e z lito śc i w  d z ie ln icy  n a sze j ta k  

p o lsk o ść ja k i k a to lic y z m , a b y n a ic h  

g ru z a ch p o w sta ła ja k n a j  p rę d z e ) n ie m ­

c z y z n a c z y p ro tes ta n ty z m .

C e le m  u c h ro n ie n ia ty c h n a jd ro ższ y c h  

sk a rb ó w  n a sz y c h  o d z a g ład y , g ro n o p a -  

tr jo ty c z n ie i re lig ijn ie  u sp o so b io n y c h  ro ­

d a k ó w  i ro d a c z e k  p o w o ła ło  d o  ż y c ia w y ­

m ie n io n e z rz e sz e n ie n ie w ia s t. A  z p o ­

m o c ą B o sk ą i p rz y  n ie s tru d z o n e j p ra cy  

g o rliw y c h  o só b , m im o  n a d e r  c ię żk ic h  w a ­

ru n k ó w , z b o żn a  i p o ż y tec z n a d z ia ła ln o ść  

S to w a rzy sz en ia w y d a ła o b fite p lo n y .

M a tk i P o lk i w p a ja ły w  se rc a sw y c h  

d z ia te k z a m iło w a n ie  d o  w ia ry  św , i K o ś ­

c io ła n a sz eg o ta k sa m o ja k i d o sw e j  

u c ie m ię ż o n e j n a ro d o w o śc i p o lsk ie j.

C o ra z lic z n ie jsz e z a s tęp y d z ia tw y  

p rz y sw a ja ły so b ie ró w n ież u m ie ję tn o ść  

c z y ta n ia i p isa n ia w  ję z y k u o jc z y s ty m , 

p o g łę b ia jąc  w  so b ie  te m  w ię c e j p rz y w ią ­

z a n ie d o u k o c h a n e j a c ie rp ią ce j O jc z y ­

z n y , —

O h y d n e z a k u sy z a ch ła n n eg o w ro g a  

p o sz ły w ięc  n a  m a rn e , a n a w e t —  B o g u  

d z ięk i! p rz y c zy n iły  s ię p o n ie k ą d d o  z a ­

N a stęp n ie  P , S ta ro s ta  o d e b ra ł d e fila ­

d ę n a P la c u S ie n k ie w ic z a , W  d e fila d z ie  

w z ię ły u d z ia ł n a s tęp u ją ce o rg a n iz a c je ;  

O d d z ia ły  Z , S , R y p in , K o ło  P o d o fic e ró w  

R e z e rw y , O c h o tn icz a S tra ż P o ż a rn a , —  

T o w a rzy s tw o G im n , „ S o k ó ł* * , P o lsk i 

C z e rw o n y K rz y ż , H u fie c H a rc ere k , S to ­

w a rz y sze n ie M ło d z ie ż y P o lsk ie j o ra z  

sz k o ły p o w sz e ch n e .

C a ło ść p ro w a d z ił k p t- re z , R o sta lsk i,  

W  d e fila d z ie sz cz e g ó ln ie z w rac a ły n a  

s ie b ie u w a g ę sw ą p o s ta w ą i sp ra w n o śc ią  

O d d z ia ły  Z , S . i K o ło P o d o fic e ró w  R e ­

z e rw y ,

Z e w z g lę d u  n a p ię k n ą p o g o d ę  o rk ie ­

s tra S tra ży P o ż a rn e j w y k o n a ła p o p o ­

łu d n iu  p rz y  licz n ie  z e b ra n e j p u b lic z n o śc i  

n a P la c u S ie n k ie w ic z a sz e re g p ie śn i  

n a ro d o w y ch  i p io sen e k  w o jsk o w y c h .
N a u ro c z y ste z a k o ń cz e n ie d n ia o d ­

b y ło  s ię  o  g o d z . 2 0 -te j w  T e a trz e „ C o llo -  

se u m " P rz e d sta w ie n ie G a lo w e, —  u rz ą ­

d z o n e s ta ra n iem  m ie jsc o w e g o T o w a rz y ­

s tw a M u z , Ś p ie w , „ L u tn ia " . O d e g ra n a  

z o s ta ła  sz tu k a  p . t- „ K o śc iu sz k o  p o d  R a ­

c ła w ic am i" .

N a leż y  n a d m ie n ić , ż e d la c e ló w  p ro ­

p a g a n d o w y c h K o m e n d a n t P o w ia to w y  P .  

W , w  R y p in ie p o ru c z n ik  S u la ty c k i W ła ­

d y s ła w  z a rz ą d z ił, b y  p o sz cz e g ó ln e  k o m ­

p a n  je  Z , S , o b c h o d z iły  w  ty m  ro k u  u ro ­

c z y sto ść K o n s ty tu c ji 3 M a ja w  sw y c h  

o śro d k a ch ,

W  te n sp o só b sp o łe cz e ń s tw o m iało  

m o ż n o ść b liż sz e g o z a p o zn a n ia s ię z o r ­

g a n iza c ją Z . S , z je g o c e la m i i z a d a ­

n ie m  Ja k o o rg a n iz a c ji P rz y sp o so b ie n ia  

W o jsk o w e g o ,

V . D O R O C Z N Y  B IE G  P Ł A S K I O  P U -  

H A R  „ S O K O Ł A " W Ą B R Z E S K IE G O .

W z y w a m y w szy s tk ich sp o rto w có w p o w ia tu  

w ąb rze sk ie g o  o ra z c z ło n k ó w  w sz y s tk ic h g n ia z d  

so k o lich IV . o k rę g u  tj , T e m u n ia I , II, i III ., P o d ­

g ó rz a , C h e łm ż y , L u b ic za , D ź w ie rż n a , W ia lk o i-  

łąk i, K o w alew a , G o lu b ia , K ró l, N o w e jw si, R y ń ­

sk a , M ły ń c a i R u d a k a  d o  w z ię c ia ja k  n a jlicz n ie j  

sz e g o u d z ia łu  w te j im p rez ie sp o rto w e j i p ro ­

s im y o sz c ze g ó ło w e z a s to so w a n ie s ię d o re ­

g u la m in u d o ro cz n eg o b ieg u p ła sk ieg o o p u h a r  

„ S o k o ła " w ą b rze sk ie g o , k tó ry p o d a je s ię p o ­

n iże j

B ieg o d b ę d z ie s ię w  d n iu  2 5 m a ja (cz w a rte k  

W n ie b o w stą p ie n lie P a ń sk ie ) b e z w z g lę d u  n a p o ­

g o d ę .

c h o w a n ia i s iln ie jsz eg o  u tw ie rd z en ia ta k  

p o lsk o śc i ja k  i k a to lic y zm u , a p o  o d z y s ­
k a n iu  u p rag n io n e j w o ln o śc i d o o d p o l-  

szc z en ia ju ż m o c n o z g e rm a n izo w a n e g o  

m ia sta , —
M ó w ią c o ć w ie rć w ie k o w y m  ju b ile u ­

sz u „ K a t, S to w . P o le k '* , n ie w o ln o p o ­

m in ąć T e j, k tó ra o d sa m eg o p o c z ą tk u  

s to i n a  je g o  c z e le  i p rz e z sw ą p e łn ą p o ­

św ię ce n ia p ra c ę o k o ło św ie tn e g o je g o  

ro z w o ju  n ie sp o ż y te z a sk ro b iła so b ie z a ­

s łu g i. Je st n ią z n a n a i w y so k o c e n io n a  

p . H e len a K ru sz o n o w a . C h o c ia ż sk ro ń  

Je j p o k ry w a ju ż s iw iz n a , z iśc ie  m ło d o ­

c ia n y m  z a p a łe m  d a le j k ie ru je o rg a n iz a ­

c ją b ę d ąc ą je d n y m  z f ila ró w , p o d trzy ­

m u jąc y c h s iln ie A k c ję K a to lic k ą ,

C z e ść Je j z a  to ! A  P a n  B ó g  Je j n ie ­

c h a j n ie p o sk ą p i d o b rz e z a słu ż o n ej n a ­

g ro d y , N a jm ilsz ą z a ś d la n ie j b ę d z ie  

św ia d o m o ść , ż e ta je j d łu g a i m o z o ln a  

p ra c a d la B o g a i O jc zy z n y w  d a lsz y m  

c ią g u w y k a zy w a ć b ę d z ie w c ią ż w ię k sz e  

p lo n y , —

K a to lick i Z w iąz e k  P o le k n a  D ie c ez ję  

C h e łm iń sk ą w  o s ta tn im  sw y m  o k ó ln ik u  

w y ra z ił sz c z e re u z n a n ie d la d z ia ła ln o śc i  

P rz e w o d n ic z ą c e j S to w , p , K ru sz o n o w ej,  

A  sp o łe cz e ń stw o p o lsk o -k a to lic k ie  G ru ­

d z ią d z a w  d o w ó d  sw e j w d z ię c zn o śc i o b y  

p o p ie ra ć z e c h c ia ło to p o ż y te c zn e d z ie ło  

k tó re m u  O n a  z  z a p a rc ie m  s ię s ieb ie s łu ­

ż y , —

N iec h a j te ż sw e u c zu c ia d la p - K ru ­

sz o n o w e j i u ro c z y s tu ją c eg o S to w a rz y ­

sz e n ia z a m an ife stu je ja k n a jlic zn ie jsz y m  

u d z ia łe m  w  n ie d z ie ln e j u ro c z y sto śc i ju ­

b ile u sz o w e j !

(J . R .)

i 2 ) D łu g o ść tra sy  w y n io s i 4 0 0 0  m tr. T ra sę b ie-  

। g u o ra z m iejsc e s ta r tu o g ło s i s ię p rz ed ro zp o ­

c z ęc iem  b ie g u . M e ta —  ś ro d ek  R y n k u  w ąb rze ­

sk ieg o ,

3 ) U d z ia ł w  b ie g u b rać m o że k a ż d y o b y ­

w ate l z a m ie szk a ły  n a te re n ie p o w ia tu w ąb rze ­

sk ie g o  n ie p o n iże j la t 1 6 , s to w a rz y szo n y  lu b  n ie , 

o ra a c z ło n k o w ie w sz y s tk ic h g n iaz d  so k o lic h IV  

o k rę g u  'jak w y że j, z a w y le g ity m o w a n ie m  s ię z  

m iejsca z am iesz k an ia

4 ) Z a w o d n icy z g ło sić s ię m u sz ą u s tn ie lu b  

,p iśm ie n n ie u n a c z e ln ik a g n iaz d a w ą b rz e sk ieg o  

d ru h a F r, D z ie rz b ick ie g o , u l. P o ln a 3 d o 1 d in ja  

2 1 m a ja b r, z a p rze d ło ż en iem  d o w o d u m iejsc a

z a m ie szk a n ia lu b le g ity m ac ji to w a rz y sk ie j, o - ile  

d o  ja k ieg o to w a rzy s tw a  n a le żą

5 ) K a żd y  z aw o d n ik  p ła c i 5 0  g ro sz y  w  g o tó w  

c e  lu b  iz n a c zk a c h  p o c zto w y c h  ja k o  w p iso w e.

6 ) P o rzą d ek b ie g u : a ) z b ió rk a z a w o d n ik ó w  

o g o d z . 1 0 w  h o te lu „ D w ó r W ą b rz e sk i" p S t, 

K lim k a w  W ąb rze źn ie b ) s tw ie rd z en ie i w y le ­

g ity m o w an ie o b e c n y c h o ra z ro zd a n ie n u m eró w  

c ) b a d an ie le k a rsk ie (b e zp ła tn ie ); d ) W y ja zd  

a u to b u se m  n a m iejsc e s ta rtu ; e ) s ta r t; f) f in a ł 

—  s tw ierd ze n ie z w y c ię zc ó w ; g ) o g ło sze rjie z d o ­

b y w c y p u h aru i n a s tę p n y c h z a w o d n ik ó w ; h )  

w rę c z e n ie z w y c ię zc y „ p u h a ru S o k o ła " o raz n a ­

g ró d d a lsz y m  1 0 z aw o d n ik o m ; i) W sp ó ln a fo -  

to g rafja z w y c ięz cy  w  g ro n ie w sz y s tk ic h z a w o d ­

n ik ó w  i o rg a n iza to ró w . .

7 ) N a ty d z ie ń  p rz ed  b ieg iem  „ p u h a r S o k o ła "  

o ra z ż e to n y  i n a g ro d y  w y staw io n e b ę d ą n a p o ­

k a z p u b lic z n y w  o k n ie w y sta w o w em  f irm y F r. 

B alc ersk i w  W ą b rz eź n ie .

Z a z a rz ą d T o w . G im n ,, „ S o k ó ł" w  W ąb rze ź n ie  

C za m o ta -B o ja rsk i ) p re ze s

SILNE LOTNICTWO

TO OBRONA KRAJU!

Zapisz siebie i namów innych 

do L. O. P. P.
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S k a r g a  k a s a c y j n a  C e n t r o le w u LKJIHGFEDCBA

SĄD N AJW YŻSZY PRZEK AZAŁ SPRAW Ę  do RO ZPATRZEN IA  SĄD O W I 

APELAC YJN EM U .

W ARSZAW A. Sąd N ajw yższy na  
w torkow em posiedzeniu rozpatryw ał  
skargę kasacyjną obrony 10 PRZYW Ó D  

Ó W  „C EN TRO LEW U „ skazanych w y­
rokiem  Sądu  Apelacyjnego w W arszaw ie  

dnia 11 IL rb.

Sąd N ajw yższy po rozpraw ie, w obec ........................
obrazy przez Sąd Apelacyjny arb 44 łączenie jednego z członków kom pletu  

K odeksu Postępow ania K arnego posta- sądzącego.

W O JN A  N A  W S C H O D Z IE T R W A .

L O N D Y N . W o jsk a jap o ń sk ie , p o ­
s tęp u jące p ręd k im  m arszem  n a  p o łu d n ie  
o d w ie lk ieg o m u ru ch iń sk ieg o p rzesz ły  
rzek ę  L au n  p o d  L au n -C zau  i za ję ły  k ilk a  

m ias it, k tó re ju ż b y ły p o d czas p o p rzed ­
n ie j o fen zy w y w  p o s iad an iu jap o ń czy ­
k ó w , a le n as tęp n ie zo s ta ły ew ak u o w a ­

n e .
E sk ad ry jap o ń sk ie b o m b ard o w ały  

M iy u n p o ło żo n y  w  o d leg ło śc i 4 5 m il n a  
p ó łn o cn y w sch ó d  o d P ek in u . C h iń czy cy  
s taw ia ją  b a rd zo  s iln y  o p ó r p o d  A n -S zan  

w  p o b liżu  lin ji k o le jo w ej.

W Y P O W IE D Z E N IE W O JN Y

B O L IW JI.

Assuncion. Rząd paragw ajski w ypo­

w iedział w ojnę Boliw ji. D ecy z ja w y p o ­
w ied zen ia w o jn y n as tąp iła w  zw iązk u  

z ro zw o jem  za ta rg u  o  G ran  C h aco -

Ł. O. P. P.
o g ło s i ł  

k o n k u r s  n a  d e ­

k o r a c j ę  o k ie n  

w y s t a w o w y c h  

p r o p a g u j ą c y c h  

L . O . P . P .^ W

C z y  j u ż  z g ło s i ł e ś  s i ę

d o  u d z ia łu  w  K O N K U R S I E ?

—  K asa C horych w Toruniu, oddział  
w  W ąbrzeźnie. P o m o cy lek a rsk ie j w  n a ­
g ły ch  w y p ad k ach  w  n ied z ie lę 1 4 b m . u -  
d z ie la ją : n a  o k ręg  W ąb rzeźn o  p . d r. Ja ­

n iszew sk i zaś n a  o k ręg K o w alew o p . d r  

O w czarczak , lek a rze k aso w i.
—  N agła  śm ierć. W czo ra j ran o  zm arł  

n a u d a r se rca zn an y k u p iec w W ą ­
b rzeźn ie śp . H ie ron im  Z ie liń sk i. R ip .

—  N a 10-dniow y kurs d la o ficeró w  
s trażack ich w y jeżd ża n acze ln ik p o w ia ­
to w y O ch o tn iczy ch S traży P o ża rn y ch  

p o w . w ąb rzesk ieg o p . Bardyan. N a ten  
czas p . B . zas tęp y w ać b ęd z ie p . Śm ie- 

łow ski u l. C h e łm iń sk a .
—  N ow y rozkład jazdy n a k o le jach  

P . K . P . o b o w iązu je  o d 1 5  m aja b r. (p o ­

n ied z ia łek ).
—  U praw nienia do przeprow adzania  

prób o P. O . S. Z arząd zen iem  D y rek to ­
ra P ań s tw o w eg o U rzęd u  W . F . i P . W . 
N r- 2 5 6 /2  w y szk . —  M in . S p raw  W o jsk . 
—  zo s ta ł u s ta lo n y  n a o k re s b ieżący  w y ­

k az o rg an izac ji i in s ty tu c ji, u p o w ażn io ­
n y ch d o p rzep ro w ad zan ia ca łk o w ity ch  

w zg lęd n ie częśc io w y ch p ró b o P ań stw . 

O d zn ak ę S p o rto w ą .
Z arząd zen ie to o b o w iązu je z d n iem  

o g ło szen ia t. j. od 22 kw ietnia 1933 i 
m o żn a  je  p rze jrzeć  w  k ażd ej P o w iato w ej 

K o m en d z ie P . W . lu b sek re ta riac ie P o ­

w ia to w y ch  K o m ite tó w  P . W . i W . F .
P o za tem  p o s tan o w ien ia o g ó ln e o P . 

O . S . —  zaw arte są  w  R eg u lam in ie P ań ­
s tw o w e j O d zn ak i S p o rto w e j —  w y d an e j  
w  1 9 3 2  r . p rzez D y rek to ra P ań stw o w eg o  

U rzęd u  W . F - i P . W . —  n a p o d s taw ie  
R o zp o rząd zen ia R ad y M in istró w  D z. 
U rz . R . P . N r. 1 6 9 /3 0 .

r.cw ił uchylić zaskarżony w yrok Sądu  
Apelacyjnego w W arszaw ie i przekazać  
spraw ą do ponow nego rozpatryw ania te­
m uż sądow i w  innym  składzie sędziów .

O braza art. 44 K . P. K . nastąpiła,  
jak w ynika z orzeczenia Sądu N ajw yż­
szego z pow odu nieuw zględnienia przez 

Sąd Apelacyjny w niosku obrony o w y-

—  O d Redakcji. Z p o w o d u b rak u  
m iejsca o d k ład am y  ca ły sze reg w iad o ­

m o śc i i a rty k u łó w  d o  n as t. n u m eru ,

X  Ś w ię to  p racy  k o le ja rza P o lsk ie ­
g o . W  d n iu  1 4  m aja  o b ch o d z i w  ca łe j 
P o lsce K o le j. P rzy sp . W o jsk o w e św ię  
to  p racy , je s t to  b ez in te re so w n e  o d d a ­
n ie  w o ln eg o czasu  p rzez p rac  k o l. d la  

d ob ra  o g ó ln eg o . N ie  p o zo sta je  te ż  i tu ­
te jsze o g n isk o w  ty le d a jąc d o w ó d  
z ro zu m ien ie o b o w iązk ó w o b y w a te l­

sk ieg o  i p rzy g o to w u je s ię  g o d n eg o  je ­

g o u czczen ia .

Z  in ic ja ty w y  o g n isk a w ąb rzesk ieg o  w  

d n iu  ty m  (1 4  m aja ) o d b ęd z ie s ię u ro czy ­
s te  o tw arc ie  s trze ln icy  K o le jo w eg o  P . W . 
w y b u d o w an e j w łasn em i s iłam i p rzy  

g ł. s tac ji. P ro g ram  o b ch o d u  „D n ia P racy  
K o le jarza" je s t n as tęp u jący : 0 g o d z .  
1 0 .3 0 N ab o żeń s tw o w  k o śc ie le p a ra fja l-  
n y m . O  g o d z . 1 2 .4 5 zb ió rk a p rzed s taw i­
c ie li w ład z i s to w arzy szeń  p rzy  s trze ln i­
cy . O g o d z . 1 3 -te j u ro czy ste o tw arc ie  

S trze ln icy p rzez p . S ta ro s tę Z . K alk- 
steina, p rzem ó w ien ia p rzed s t. w ład z , u -  
rzęd ó w  i s to w arzy szeń o raz o d d an ie  

s trza łó w  h o n o ro w y ch G o d z . 1 4 -ta O b iad  
żo łn ie rsk i p o czem  s trze lan ie o o d zn ak ę  

s trze leck ą .

—  N agłe posiedzenie Rady M iejskiej 
o d b y ło  s ię w czo ra j w ieczo rem  p o d  p rze ­

w o d n ic tw em  p . d r. Piotrow skiego p rzy  
lic zn y m u d z ia le cz ło n k ó w R ad y M ie j­

sk ie j, d e leg a ta rząd o w eg o  m ag r. p . C w i- 

narow icza i cz ło n k ó w  M ag istra tu z p . 
b u rm istrzem  n a czele . P o p o d an iu p o ­

rząd k u o b rad d o w iad o m o śc i p . P rze ­
w o d n iczący o d czy ta ł n ag ły w n io sek w  

sp raw ie  w sp arć  d la b ez ro b o tn y ch . W n io ­
sek  ten  p rzy ję to i p o  ro zp atrzen iu  teg o ż  
p os tano w io no zw ró c ić s ię d o P o w . K o ­
m ite tu N ies ien ia P o m o cy B ezro b o tn y m  

o p o m o c-

N im  p rzy s tąp io n o d o ro zp a try w an ia  

p o rząd k u o b rad u czczo n o śp . w iceb u r-

m istrza D eręgow skiego p rzez p o w stan ie

W  p k t. 1 w y b ran o  3  cz ło n k ó w  K o m i­

s ji R ew izy jn e j K . K , O . m . W ąb rzeźn a . 
D o K o m isji o b ran o p . p . Z . G aszyńskie­
go jak o  p rezesa  a  S t. C hw iałkow skiego i 
St. Żuralskiego jak o cz ło n k ó w . P o za ­
ła tw ien iu p k t. 2 -g o (sp raw a sp rzed aży  
lin ji w y so k ieg o n ap ięc ia i zaw arc ie u -  

m o w y z Z w iązk iem E lek try fik acy jn y m  
C h e łm n o — Ś w iec ie— T o ru ń p rzy s tąp io n o  

d o  ro zp a try w an ia b u d że tu  n a  r . 1 9 3 3 /3 4 -  
R o zp a try w an ie b u d że tu n as tąp i w  so b o ­
tę w ieczo rem -

— U roczyste otw arcie przystani 
W ioślarskiej G . K . S. „Vam bresid ' w  

niedzielę dnia 14 m aja br. o godz. 3-ęiej 
po poi. w W ąbrzeźnie. U ro czy s te  o tw ar­
c ie p rzy stan i w io ś larsk ie j g im n az ja ln eg o  
K lu b u S p o rto w eg o „Y am b es ia" d o k o n a  
d n ia 1 4 m aja b r. o  g o d z . 3 p o  p o ł. D y ­

rek to r G im n az ju m  P ań stw , w  W ąb rze ­

źn ie p . p ro f. J. Bulanda i p. Starosta  
Pow . K alkstein.

N a p ro g ram z ło żą s ię u ro czy ste  
p rzem ó w ien ia w y że j w y m ien io n y ch , p o d ­
n ies ien ie b an d e ry , o rk ie stra Z w . S trze ­

le ck ieg o , d e filad a  w szy s tk ich  ło d z i k a ja ­
k ó w  i żag ló w ek w  W ąb rzeźn ie , ce lem  

zad o k u m en to w an ia n aszy ch szczy tn y ch  

am b ic ji d o u k o ch an ia sp o rtu w o d n eg o , 
k a jak o w eg o czy żeg la rsk ieg o —  a te rn  
sam em  n aszy ch p raw  o d w ieczn y ch d o  

p o lsk ieg o  w y b rzeża i m o rza .

W szy stk ich  m iło śn ik ó w  i m iło śn iczek  
teg o ż sp o rtu , sp o rto w có w , sy m p aty k ó w ,  

lu d zi k o ch a jący ch  ży c ie —  s ło ń ce i w o ­
d ę —  p ro s im y n a ju p rze jm ie j o p rzy ­
b y c ie . —

—  C zy do G im nazjum , czy do 7-go  

oddziału szkoły pow szechnej? N a to  
p y tan ie  o d p o w iad am y  ro d z ico m , że  w szy  

s tk ie u czen ice i u czn io w ie —  ch cący u -  

częszczać  w o g ó le  d o  G im n az ju m , n ie b ę ­
d ą  m o g li ju ż o d tąd u częszczać d o  7 o d ­

d z ia łu  szk o ły p o w szech n ej i p o tem  zd a ­
w ać , jak  d o ty ch czas d o  IV . k la sy  g im n a ­
z ja ln e j, g d y ż p rog ram  teg o o d d z ia łu i 
p ro g ram (III-e j, w zg lęd n ie ) I-sze i k la ­
sy g im n azja ln e j b ęd z ie zu p ełn ie ró żn y  

ju ż w  r . szk . 1 9 3 3 /3 4 .

N ajw ażn ie jszą  ró żn icę s tan o w i w p ro ­

w ad zen ie ła c in y d o (III k la sy ) I k la sy  
g im n az ja ln e j o raz zao k rąg la jący p rak ­

ty czn y  racze j p ro g ram  7 -g o o d d z ia łu  —  
b o d la ty ch , k tó rzy d o G im n az ju m  w o ­

g ó le iść n ie m ają .

—  Bursa gim nazjalna w W ąbrzeźnie-  
D y rek c ja P ań s tw . G im n az ju m  p rzy jm u ­
je ju ż te raz n ad a l zg ło szen ia u czn ió w  
d o B u rsy g im n az ja ln e ) p rzy P ań stw . 
G im n az ju m  w  W ąb rzeźn ie  n a  d o ty ch cza ­

so w y ch w aru n k ach , t. j. p o 5 5 z ł. o d  
u czn ia m ies ięczn ie za m ieszk an ie , o p a ł,  

św ia tło , u trzy m an ie  i o p iek ę w y ch o w aw ­
czą . Z e w zg lęd u n a o g ran iczo n ą ilo ść  

m ie jsc w sk azan e je s t jak n a jszy b sze za ­
m ó w ien ie so b ie m ie jsc n a ro k szk o ln y  

1 9 3 3 /3 4 . U czn io w ie b ęd ący o b ecn ie w  

B u rs ie m ają tak że zg łaszać s ię w  ce lu  
zam ó w ien ia m ie jsca n a n as tęp n y  ro k  
szk o ln y .

Z powiatu
—  Ja ran to w ice . (K an ce trt le śn y ). W n ie -  

d a ie llę 1 4 b m . S to w arzy szen ie K aito lick ie j M ło -  

d z ieeźy M ęsk ie j u rząd iza „W ie lk i k o n cert le ­

śn y " w le sie w ro ń sk im . Z b ió rk a w szy stk ich  

g o śc i o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł. i w y m arsz d o la su .  

W ieczo rem  w sa li p . K ieszk o w sk ieg o zab aw a  

tan eczn a . —  C zy sty d o ch ó d p rzezn acza s ię n a  

o d n o w ien ie f ig u ry w  n asze j w io sce

R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B aczn o ść cz ło n k o w ie P . O . S , Ć w icze ­

n ia n a b o isk u  P . W . i W , F . o d b y w ać s ię b ęd ą  

ty m czasem , aź d o  d e fin ity w n eg o , s ta łeg o p rzy ­

d z ia łu p ew n y ch te rm in ó w , w  ś ro d y  i p ią tk i o d  

g o d z . 1 7 — 1 9 , p o cząw szy o d ś ro d y 1 0 b m . D la  

P . T . cz ło n k ó w , k tó rzy b y  m o g li ćw iczy ć d o p iero  

p ó źfr |ie j —  reze rw u je s ię je szcze d a lszą g o d z i­

n ę 1 9 — 2 0 - tę j.

Z arząd .

—  Tow arzystw o  Ludow e. W  n ied z ie lę  
1 4 b m . p o  n ie szp o rach o d b ęd z ie s ię ze ­

b ran ie T o w arzy s tw a  L u d o w eg o , n a k tó -  
rem  k s . Achtabow ski w y g ło s i ak tu a ln y  
re fera t. Z arząd .

— W ydział C zeladniczy przy C echu  
Piekarskim . Z eb ran ie  o d b ęd z ie  s ię  w  n ie ­
d z ie lę 1 4  b m - o  g o d z . 1 -sze j w  lo k a lu  p . 
M ak o w sk ie j u l. K o śc iu szk i. P rzy b y c ie  

w szy s tk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn e .

Z arząd

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N I E  T A R ­

G O W E  K O M I S J I  N O T O W A N I A  C E N

P o zn ań d n ia  9 . 5 . 3 3 r .

B Y D Ł O :

W o ły :

p e łn o m ięs is te w y tu czo n e n ieo p rzę-  

g an e ......................................... 6 2 — 6 6
m ięs iste tu czo n e  m ło d sze  d o la t 3  5 6 — 6 0
m ięs is te tu czo n e  s tarsze  ....  4 6 — 5 0
m iern ie o d ży w io n e ........................ 8  —  4 2

B u h a je :

W y tu czo n e p e łn o m ięs is te ....  5 8 — 6 2

tu czo n e m ięs is te ............................ 5 0 — 5 4
n ie tu azo n e , d o b rze  o d ży w io n e s ta r ­

sze ........................................... 4 0  —  4 4
m ie rn ie o d ży w io n e ........................ 3 6 — 3 S

K ro w y :

W y leczo n e p e łn o m ięs iste ....  6 0 — 6 6

tu czo n e m ięs is te ............................ 5 4 — 5 8

n ie tu czo n e d o b rze o d ży w io n e . . S 6 4 0
m ie rn ie o d ży w io n e ........................ 2 4 — 3 2

Ja ło w ice :

W y tu czo n e p e łn o m ięs iste ....  6 2 — 6 4

tu czo n e m ięs is te ............................ 5 4 — 6 0
n ie tu czo n e , d o b rze o d ży w io n e . 4 8 — 5 0
m iern ie o d ży w io n e ........................ 3 8 — 4 2

M ło d zież :

D o b rze o d ży w io n e ........................ 3 8 — 4 2

m ie rn ie o d ży w io n e ........................ 3 4 — 3 8

C I E L Ę T A :

b )  n a jp rzed n ie j. c ie lę ta tu czn e . . 6 8 — 7 4
tu czo n e c ie lę ta ............................ 6 0 — 6 6

d o b rze o d ży w io n e ........................ 5 2 -5 8
M iern ie o d ży w io n e ........................ 4 4 — 5 0

Ś W I N I E ;

c )  p e łn o m ięs is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g . 
ży w e j w ag i ....................... 9 6 — 1 0 0

d )  p ek io m ięs is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g . 

ży w e j w ag i ........................... 9 2 — 9 4
e )  p e łn o m ięs iste o d 8 0 — 1 0 0 k g . 

ży w ej w ag i ........................... 9 0 — 9 4
f)  m ięsis te św in ie p o n ad 8 0 k g . . 8 6 — 9 0

tu czo n e s ta rsze sk o b y i m acio r ­
k i ................................................... 8 6 -9 6

G IE Ł D A Z B O Ż O W A W  P O Z N A N IU .

P o zn ań d n ia 9 m aja 1 9 3 3 r .

W arunki: H andel hurtow y, parytet Poznań  

ładunki w agonowo, dostaw a bieżąca za 100 kg.

Ż y to

P szen ica

Jęczm ień 6 4 3 — 6 6 2 g /1

Jęczm ień  6 4 3 — 6 6 2  g /1

O w ies p as tew n y

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o r.

M ąk a p szen n a 6 5  p ro c . w ł. w o rk .

O tręb y ży tn ie

O tręb y p szen n e

O tręb y  p szen n e g ru b e

G o rczy ca

W y k a la to w a

P elu szk a

G ro ch  V ic to ria

G ro ch F o lg era

1 7 ,7 5 — 1 8 ,—  

3 6 ,2 5 — 3 7 ,2 5  

1 4 ,2 5 — IS ­

IS ,  7 5 — 1 4 ,2 5  

1 1 ,5 0— 1 2 ,—  

2 7 ,5 0 — 2 8 ,5 0  

5 5 ,5 0 — 5 7 ,5 0

8 ,2 5 —  9 ,—  

9 ,0 0 — 1 0 ,0 0

1 0 ,2 5 — 1 1 ,2 5  

4 6 ,0 0 — 5 2 ,—

1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0  

1 2 ,0 0— 1 3 ,0 0  

2 1 ,0 0 — 2 3 ,—  

3 5 ,0 0 — 4 0 ,—

R o z p o w s z e c h n ia j c i e

Jta llrtrzislii"
D ru k iem  i n ak ład em : Z ak ład y G raficzn e  

B o les ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie ­

d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźn o ,  

u l. M ick iew icza n r. 1 .

Nowe
nakazy zapłaty

w  p o s tęp o w an iu  u p o m in aw czem  i 
w  p o s tęp o w an iu  n ak azo w em  m ają  
s ta le n a sk ład z ie w  k ażd e j ilo śc i

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E

B O L E S Ł A W A  S Z C Z U K I

W  ą b r z e ź n o  —  M ic k ie w ic z a  1

Żarówki*
1 1 0  v o l t o w e ,  n o w e  i  u ż y w a n e  w y p r z e ­

d a n e p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  

E L E K T R O W N I A  M I E J S K A

JAJA 

WYLĘGOWE 
in d y cze (m am u t) w szel­

k ie j ilo śc i sp rzed aje  

P r o b o s t w o K r ó l . N o w a w ie ś

usuwa pod gwaran­
cją AXELA - KREM

Słoik tylko 2,— zł.

J. GADEBUSCH
P o zn ań , N o w a 7 . S z.

Jaja 

wylęgowe 
k u r czy s te j ra sy P ly -  

m o u th -R o k s ( ja strzęb ia -  
te ) m a n a sp rzed aż p o  

b a rd zo n isk ie j cen ie

Józef Kurzyński 

W ąb rzeźn o , W o ln o ści 2 4

P o trzeb n y  zaraz  

kołodziej 
M a j . P lu s h w ę s y p .  K o w a le w o

S p rzed am  tan io

100 etr. słomy
Pszczólkowski

W ą b r z e ź n o , w y b . p o d  N ie lu b
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0 ,3 0  i

0 ,3 0  

0 ,4 0  

0 ,4 0

0 ,8 5  

0 ,8 0  

0 ,3 5

0 ,1 0  

0 ,2 5

O le j jadalny  litr .

S m a le c  sztuczny ft.

S y r o p  ft

K a w a  św ieżo palona 1/i ft. . 0,55, 0,60, 0,75 0 ,9 0

K a w a  słodow a ft  0 ,2 5

M ie s z a n k a  k a w o w a  ft  0 ,6 0

1 ,4 8

1 ,0 0

0 ,4 0

P o d w ó jn e  r y g le  ż ó łte . . .

M y d ło  białe m igdałow e . . 

M y d ło  białe m igdałow e . .

D u ż e r y g le  4 k a w a łk i

B ia łe  d o m o w e *

,, „ m ałe . . .

S z a r e  m y d ło  ft  

O le j do palenia litr. . . .

e ,6 5

0 ,9 0  

l , io

0 ,2 5  

0 ,3 5  

0 ,2 0  

0 ,7 5  

0 ,3 5  

0 ,1 5  

0 ,5 5

1 ,6 0

1 ,6 0  

0 ,4 0  

1 ,3 0  

0 ,3 5  

0 ,3 0  

0 ,3 5  

0 ,3 0  

0 ,3 0

FM

D ziś o godz. 9 30 rano zm arł nagle na udar serca, nam aszczony O lejam i św .

Hieronim Zieliński
o czem donosi w sm utku pogrążona

W ą b r z e ź n o ,  dnia 11 m aja 1933 roku.

Eksportacja zw łok z dom u żałoby do kościoła parafjalnego odbędzie się w  niedzielę, dnia 14 bm . o godz. 17® 0. N abo­

żeństw o żałobne w poniedziałek 15 bm . o godz. 9°0 rano a następnie pogrzeb.

Jan Hoffmann, Wąbrzeźno imk u lilja Płużnica
H u r t  i d e ta l to w a r ó w  k o lo n ja ln o  -  d e l ik a te s o w y c h  c u k r ó w  i c z e k o la d  —  P a la r n ia  k a w y  

P o le c a  to w a r y  k o lo n ja ln e , d e lik a te s y , w in a  k r a jo w e . P iw a  ja s n e  i c ie m n e  p r z y  o d b io rz e  1 0  b u t .  0 ,3 5 . W in a  b u t . 1 ,3 0 , 1 ,5 0 , 1 8 0 ,2 ,0 0 ,2 ,5 0 ,  3 ,0 0

N o w y  t r a n s p o r t m y d e ł —  d a ls z a  o b n iż k a  c e n  —  p r o s z ę

Schicht 1 kg. kaw . . 

„  7 4 kg. kaw . .

Schicht-L ira ca 1 kg.

» „ ca 74 kg- 

R a d jo  S p o r t ciem ne . 

R a d jo  ciem ne 1/i kg. 

P o d w ó jn e  r y g le  b ia łe  

P o d w ó jn e  r y g le  ż ó łte

Mimo kr

I
I w okresie  

każdy coś

!♦ um ieszczane w  czasopism ach ~ kierują krokam i 
klijenta podczas tych zakupów  sezonow ych. O gła­
szając sw oją firm ę w „G łosie“ m ożesz być pew ­

nym  liczniejszej klienteli.

BOGACTWO i DOBROBYT

ZA PEW N I C I LO S LO TER JI PA Ń STW O W EJ.

G łów na w ygrana^? Polskiej Państw . Loterji K las, 
w ynosi

1 ,0 0 0 .0 0 0  z ł .  
(m il jo n  z ło ty c h )  

w szczęśliw ym w ypadku

2 ,0 0 0 .0 0 0  z ł .
(d w a  m iljo n y  z ł . )

D rogę do  tej w ygranej utoruje C i los z kolektury

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * —  W ą b r z e ź n o

Ciągnienie 1. klasy już 18 maja br.

C eny losów : cały los zł. 40,— , pół losu 20,— , ćw ierć 10,—  

O gólna sum a w ygranych  około  25.000.000 złotych =

N a jeden num er m ożesz w ygrać 5 razy N ie zw lekaj z zam ów ieniem !

M a r m e la d a ft  

P o w id ła  ft

M a r g a r y n a  ft  

s ię  p r z e k o n a ć ! 
P r o s z k i d o  p r a n ia

B la s k  II. gat. paczka  

B la s k  I. gat. paczka • .

S c h ic h t paczka 

P e r s il paczka

R a d io n  paczka  

P r o s z k i do szorow ania 0 ,2 5  

M o d r e  do bielizny rolki ....  0 ,2 5  paczki 

M ą k a  kartoflana

OGŁOSZENIE
W sobotę, dnia 13 maja br. o godzi­

nie 4-tej po południu nastąpi publiczne 

w y f lz iH ż a w iM iio  l i ik  m ie o o w li 
jeziora sicińskiego, które graniczą do po­
siadłości pp. Nahsównej, Chojnickiego, 
Górskiego i Potorskiego. Zbiórka reflektan- 
tów o w yznaczonym  czasie przed posiadłością p. 
N ahsów ny.

W arunki w ydzierżaw ienia ogłoszone będą  
krótko przed rozpoczęciem  w ydzierżaw ienia.

MAGISTRAT
Schwarz, burm istrz

T A N IO ! T A N IO !

O ryginalne  - R ekord św iatow ej sław y  
nagrodzone złotym m edalem

Radjo-odbiorniki
najnow szej konstrukcji

Baterje anodowe
c o d z ie n n ie  ś w ie ż e

|  Ż a r ó w k i , P ły ty , P a te to n y .  

W szelkie części zapasow e do radjo- 
aparatów  i row erów stale na składzie

I F a c h o w e  ła d ó w ,  a k u m u la to r ó w  
oraz reparacje radjo sprzętu i prze­
budow a starych typów na now e po  
dotąd niebyw ałych niskich cenach

II. E. 3'33

PO STĘPO W A N IE U PA D ŁO ŚC IO W E.

C o do m ajątku Spółdzielni Elektryfikacyjnej w 
Płużnicy z ograniczoną odpow iedzialnością działa­
jącą przez Zarząd w draża się z dniem dzisiejszym  
t. j. z dniem 10 m aja 1933 r. o godz. 11 przed poł. 
postępow anie upadłościow e, poniew aż Zofja Sar­
necka z Bydgoszczy m ającą w ierzytelność w ekslo  
w ą do upadłego dłużnika na 3.500 zł, i 56 dolarów  
am erykańskich w zględnie rów now artość w złotych  
polskich w edług kursu giełdy w arszaw skiej w dniu  
zapłaty, postaw iła dnia 5 stycznia 1933 r. przez  
adw okata Trzcińskiego z B ydgoszczy w niosek o  
otw arcie postępow ania upadłościow ego, a upadły  
dłużnik przyznał sw ą niew ypłacalność.

Zarządcą m asy upadłościow ej m ianuje się Mie­
czysława Domagałę z Wąbrzeźna.

W ierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 27 lipca 1933 r,

D o pow zięcia uchw ały, czy m ianow any zarząd­
ca m asy m a pozostać ew entualnie celem  w yboru no  
w ego zarządcy, dalej celem ustanow ienia w ydziału  
w ierzycieli, a także celem pow zięcia uchw ały co  
do kw estji, w ym ienionych w § 132 ustaw y o upad ­
łościach, w yznacza się w niżej w ym ienionym są­
dzie term in na dzień 7 czerwca 1933 roku, o godz. 
10 przed poł, —  zaś celem zbadania zgłoszonych  
w ierzytelności term in na dzień 20 września 1933 r. 
o godz. 10 przed poł.

W szystkim , którzy posiadają jakiekolw iek rze- 
rzy, należące do m asy upadłościow ej lub którzy  
tej m asie są cokolw iek dłużni, zakazuje się ow e 
rzeczy w ydaw ać dłużnikow i upadłem u w zględnie  
uiszczać się z długu, a naw et poleca się im , aby  
najpóźniej do dnia 3 czerwca 1933 r. donieśli za­
rządcy m asy o posiadaniu takich rzeczy o tem , 
czy przysługują im takie w ierzytelności, z pow odu  
których m ieliby praw o żądać odrębnego zaspokoje­
nia z ow ych rzeczy.

SĄ D G R O D ZK I,

Skład zegarm istrzow ski

Wąbrzeźno, M arsz. Piłsudskiego 4 tel. 46

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 16 maja br. o godz. 3 po poł. sprzedaw ać  
będę w  . drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę u p. Ottona Kowalskiego w 
Wąbrzeźnie ul. Pomorska: 971/33

samochód osobowy „Renold", szafą żelazną, 
wóz roboczy, 4 opony samochodowe.
N astępnie na składnicy w podwórzu p. Tobol­

skiego w Wąbrzeźnie ul. Ogrodowa:46 I w Wąbrz 
1 harmonjum.

G łów czew ski, ki, kom . sądu G rodzk. w W ąbrzeźnie


